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Komunikat 
w sprawie wymiany tablic rejestracyj' 

nych od pojazdów mechanicznych. 

Podaję do wiadom~ści wS'Lystkich wia' 
śoillitlli pojazdów mechanicznych, że nowe 
znaki rejestracyjne już nlldeszly do tnl:. 
Starostwa i będą .. ydawllne od dnia uka' 
zania @i~ niniejszell'o komun ikatu aż !l(1 
dnia 15 si<lrpnia 1937 r. wląllznie. 

Tablice nowego typu wydawane będą 
hezpla tnie w Starostwie - referat woj' 
skowy - pokój 15 - od godz. 8mej 
lano lin godz. 15·tej codziennie. Przy 
Wymianie winien właściciel samocllOcln 
przedstawić dowód rejestraoyjny i tablice 
rejeetracyjoe uotydlczIl80we z znakami 
"PZ" w miejsce których wydane zostaną. 
nowe tablice rejestrscyjue. 

Wojel&:. 12/39/37. 

Stllt'osta Powiatowy: 
(-) WILIMOWSKI. 

Zarzqdzenie Starosty Powiat. w Krotoszqnie 
z dnia 13. VII. 1937 r. 

dot. cen maksymalnych na przetwory zbói 
chlebowych i mieso. 

Na podstaw ie rozporządzenia Mi nistra 
Spraw WeWIJ, z dnia 22. X. 1929 r . o 
urell'ulnwlllliu cen przetw<irów zbóż chle' 
bowych (Dz. U. R. P. nr. 81/1929 poz. 
607) którego moc obowiązująca przedłu' 
Zona zosIala rozp. Min. Spraw Wewn. z 
linia 10. XII. 36 r. (Dz. U. R. P. nr. 92/ 
1936 poz. 641) oraz na podstawie zarzą ' 
dzenia P. Wojewody Poznańskiell'o z dnia 
25. X, 1936 (Pozn. Dz. Woj . nr. 47/1936 
Iloz. 733) po wysluchaniu opinii komisji 
do badania cen, wyznaczam [Ja terenie 
Ilowiatu krotoszyńskiei'o ceny maksymal · 
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li n 1.n następu j ące artykuly: 
l) mąka ży tuia w harcie 70% 

za 100 1.,. 
2) w detalu 70% 

za 1 kil: 
3) w hurcie 82°/0 

za 100 kg 
4) w detalu 82°/0 

za 1 kIC 
5) w hurc ie 95% 

za 100 kw; 
6\ w detalu 95"10 

"El 1 kg 
7) chleb żytni pytloWY z lOl.lki 

70oi" za 1 li!/, 
S) r a;oo wy z mąki 

82°/0 za 1 kg 
9) razowy z milki 

95% za 1 kI! 
10) mąka pszenna w hurcie 65"10 

za 100 k',. 
11) 

" 
w detal1165"1o 

za 
12) bulh pszenua wa~i 

mięso wieprzowe: 
13) DO'Jzek za l k~ . 
14) karkówka ze. 1 kg 
15) żebra za l kit 
16) kl.lrbon9.d e 7.1) l kg 
l'() kotlet za l kg 
18) podgardle Uł l kg 
19) stópki za l Irg 
20) nogi za l kg 
21) sadlo za 1 k~ 
22) slonina za l ki' 
23) smalec za 1 kil . 
24) smalec od kiszek za 

l kK 
55 g 

1 kg 

30,- zł 

034 zł 

28, -- zl 

0.32 'l. ~ 

26.50 'l.! 

0.30 701 

0,31 <.l 

0,29 7.1 

0,27 zł 

38,- zł 

0,42 zł 
0,05 zl 

1,60 zł 
1.60 zł 

1.60 'l I 
1,80 zł 

. 1,80 hl 

. 1,50 zł 
0,50 zl 
1,40 zł 
2,- zł 
2,- zł 
2,40 zł 
1,50 zł 

oraz ustalam ce[Jy w porozumieniu z 
przedstbwioielem cechu rZłlźllickio~o na 
nast. artykuly: 

Wyroby mięsne: 
25) kielbasa . Z8 1 kil' 1,80 z: 

Dział nie urzędowy. 

G -
26) wątrobianka . 1,80 zł 
27) kiszk i 0,90 zł 
28) szynka ~otowana 3,50 zł 
29) szynka wędzona 3,- zł 

Jednocześnie tracą moc wszystkie do­
tychczasowe wydane obwieszc2'enia w 
sprawie powyższyćh cen. 

Ceny na przetwory zbóż chlebowyeh 
obowiązują od 15. VII. 1937 r. zaś celly 
na mięso i wyroby mięsne z dniem OiIO' 
8zenia. 

Winni pobierania lub żądania cen wyż' 
szych od wyżej podanych lub nieujaw' 
nienia ich na cennikaoh u!eKną Krzy' 
wnie do 3 tysięoy zł lub karze aresztu 
do 6 tyltodni po myśli art. 4 rozp. Prez. 
R. P. z dnia 31. VIII. 1926 r. (Dz. U. R. 
P . Nr. 91, poz. 527). Równocześnie może 
być zarządzona konfiskata przedmiotów, 
do których odnosi się czyn przestępczy. 

Nr. A. 28/85/37. 

Starosta powiatowy: 

(-) WILIMOWSK;I. 

Zbiórka publiczna. 
P . Woiewoda Poznański zarządzeniem 

z dnia 5. VII. 1937 r. Nr. S. P, B. VI. 
90/36 zozwolH Komitetowi budowy koś' 
ciola rzym.-kat. w Rzadk:owie na urzą' 
dzenie zbiórki publicznej w lokalach pu' 
blicznych i prywatnych na oałym terenie 
wojew. Poznańskiego w Czasie od dafy 
pozwolenia do dnia 31 Krudnia 1937 r. 
włącznie. 

Krotoszyn, duia 12, VII. 1'937 r. 

Nr. B. 27/40/37. 

Starosta powiatowy: 

(-) WILIMOWSKI. 
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ROCZNICĘ SMIEHCI S, P. GEN, GUSTAWA OHLICZ -DHESZEHA, 
Upłynął rok od chwili ka tast rofy lot, 

Iliczej w Orlo wie. Rok temu niewielka 
\lvionetka pOKrążyła się w falach Balty­
~~, Krzebiąll trzech oficerów, .lten. Orlicz' 

;~ teszera, ppłk. Lotha i kpt. Lall'iewskie­
.~. Minęły dnie żałoby, minęły chwile, 
;Ql' nieomal cały nlłród zostul wstrząinię -

" do j[łebi i trall'illznym końcem życia 
Ilar katastrofy i stratą, jaką dzięki ka' 
\ątl'ofie poniósł. 
~o roko łatwo jest ol1enió obiektywnie 

t~tośó działacza. Przyciohl ból, znikło 

subiektywne, uczuciowe nastawienie. Po' spoleczne&,o: zusł go i Związek Polaków 
zostają suehe fakty i liczby, które pOlIO' Zall'ranicl\ i szereK innych organizacyj 
walają na obiektywną ocenę człowieka, społellznych. W momentach poważnyeh 
na sprawdzenie wartości jeKo pracy. umiał stanąć do dyspozycji nawet ćzyn' 

Czym byl w praCy społecznej Orlicz, nych polityków, choć nie na wszystko co 
Dreszer , dzieje się wPolslle patrzal z radością. 

Nazwisko jell'o związaue jest 80iśle Ale wlaśnie w Lidze Morskiej i Kolo' 
z Ligą Morską i Kolonialną. Stal się nialnej dal dowód, czym był jako orga' 
on niejako symbolem naszej ekspansji nizaŁor, A tylko orKsnizator może być 
morskiej i kolonialnej. Pisze się i m{lwi m~żem stann. I dlatell'o, ;eżeli mówimy 
w Polsce o jeKo testameneie. A jedl~ak dziś o testamencie Orliez-Dreszera, mu' 
nie tylko I.i&,a znała &,0, ... ja~k~o~d~z~i.::a~ła::e::z:a_s::i:m::.;y~.'.;z;;;d:a.;:ó..:li;;,ob;i;,;e_s~PiiriiaiiwIlil3.' .ciizYliim.biljY.ł ..... diilia .... -



Liei. 
Gdy Orlióz-Dł'eszer obją! llrezes urę Za­

rządu Lie-i, byla Liga jeJ,,!! z wielu or· 
gu n iz!.lC j i, będących ''-'y razom n aszych 
s ~ntymentów_ Nie by),; je87. C~~ e zorlSa­
nizowanym czyne m . '1\' k il kanaści e ty· 
sięcy członków, rll;\ l'~UcoD y eL Hll teryto­
rium Rzeczypospolit.ej, ui e pory walo za 
sobą mas, n ie występowałn w momen tach 
poważniejszych, jako rell!'eZeTltllc ja naro­
dn. Or8'" ui~acja uyłli. ni e t ylko llfjogH. 
ale zadJużona. I oto z r ok u lU' I'ok LilIa 
rośnie: w 1930 r. 27.'150 cz l,luków , w 1933 
r. - 70.690 cZłonków , w 1935 r. - 29 5.892 
członków, a 1937 r. - ;:)35,080 ozłnnków . 
S ir ':-l t(\ n wzros t organizRPji 9 

W okres H' ,hiatfllo cści Of'lil1z.D,·eM l en, . 
jako pl'e.zeSll Z" r ząoll . z!.'. inicjav !i U.' .,Dzień 
Morza", utworzenie Funduszu Ak:)ji K o­
lonia lnej, przlljęt.o obow iązek zuiórki na 
marynarkę wojennlJ , tworząc F' un<lu~z 
Obrony Mors}, i"j . Liga ll 'lbrllłe r.reśc i -
skończyl il iQ okres 6entyment.alnpj pro­
pagandy, z[;!lząl s ię okrco cz:mu. 

A przo)ci f\ż te Bln h f' sIr wa -- "Dzie li 
M or za", FAK, Ii'OM -- kr." j,~ :w s u bą 
t.reść i st.o tDą. ,.Dzieil (dOT Uj " w okn-t;ie, 
Ildy w Niemczf\eh p r ov:radwDo illta nR Ywu& 
prupagandł) b '. rz(,c z n lJszycb "rAnic, 
oderwania Pomorze . b:df\ nasz/\ odpowie­
dzią na ak!·ję nienJleckq; miasta, glUi 'JY, 
wiece obywateli Polski od Drlli do Cie­
szyn a , od Gdyni do Sniatyn ill d ;\ wlll y 
wyraźna odpow i ed ź p r opllj; llildzi e ni e­
m iHlkiej . .A FAK - t <', też tJ7 y O: 10 

próba osadnictwa kolonia lno·f n ktoryjneg'o 
w L iberii, to akeja osadni()za w P flranie . 
A FOM - to miliuny oddane dll dy~po­
:r.ycji marynarki wojennej na bll d0Wę lo­
dzi pod wodnej ... A Lilltl - t.o niej ed uo· 
k rotna akcja spoteczellstwa w . sp ra wie 
Gdańska ... 

Słi:rót pl'l'uy iuety l tl<!j i. fl l, ~ ~k r ót 
prlllly czło wieka .• . 

Bo Orlicz-Dreszer uzdrowien i ,' i r ozwój 
L igi, budowę J" j '.'!ie!k' iic,j W<2',11l (' <.1 :.:nr 
cy własnej : je ,~ ;) k U lllfJll l:ie " dezy l ')Wfl da­
ły POUZq lBk FAK0'.· l .- . 

" " .Nie blHlZąO n il de ~ )\I.by , pcsz !J~ rny 
do społeczeństwa z pro /t ramEm, wiąż lic 
w nierozerwalną całość sprawy pulsk ich 
dróg śródllldowyoh poJskiel/:o morZE< 
z n a sza !'»80Wą, 2'ospodllrczą i k1Jlhn 'a :o:l 
ekspansj ą \IOZa gCauiCf;l11i Jun j ll z h'ltilck 
Pol "k i Świ;\lCl W I·j . ,p,,,knjq ·oj un od! ,' ~lyi· b 
~oś(ljńc a()h św i!lt~ Bodni !'!),,, ~ \ ', ~ j Hol i 
dz j'dowej._. " pieze Orli (';~-D l'H;z"r w 8pra­

wozdaniu L igi z ezu ~ u 1. X l. 1930 -- 1. 
IV. 1932. 
Już w t ym illomen c i" org;aniwt"r jest 

twórcą progrumu ... 
Polsk u współczesna j~~zl: ,e ui" lU ' 

świadom!Śei 8WPj \\'i~ ll« (" 'J i - Poll, e y 
",byt często 81.1 tylk, ) o b '~ w".t."I/łlll i do li ny 
Wisł y . W a r l1nk i żY<l i li g\!Y " !JY I"' z~ ~eśli ­
ły możli wośoi ek;JPt. n ~j i II" '."~ohód, Bzin" 
kieru Wi tl.'ldów, J"~ i e!l o[ ,, , 'i. B ·, r"r yf'i" 
waruaki ży!, i a j ,)Szez 'l " ui c ll.i l ,ż l iwiaj>l 
nam wznowieu l,J. tri! ,l ye j l w6pół lJr ~J. ( ' y 

po lsko·litewskid, Ni" j el:ll.t< ślllY Po l s~ą 
[lo ·llru DwaldzkQ. t.de jwi. ni .. jesleŚUJY 
Polską Łf)kid~ową. XX wid: obo k ZH­
gadnienia wjelkości narod II narzuca nam 
do rozwillzania zagan nie!lie sprawied li­
wośtci spoleczuej, zagado:euie czlow ioka 
w P& ń8t~ iil ł nArod zie . Ws pótczesny 
mąi s tauu t.o 1'lJ lak , który t ', orzy pelny, 
oulk p wity, ognrniajucy iy ,'i e polskie pro­
Rram. umiejllcy porwuć Polaków do czy ' 
nu r e ~ li'{.(i t(lr8kiego. 

Nip danym bylo Orlim>: Dreszerowi Htać 
Bie w odzem narodll. Al n zORI egzamin. 
jako on -anizator wielkIl>j instyt ll cji , bę­
dąi\ej ni " rezerwą spole(JzDą, a ~ztllrW(l " 

wy))J lmt .. !ionem wiHlki oj p rzyszłości. 

Jakim hył je~D prol/:ram' 
Po lska światowa ... Wielkie lilowo .. . 
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Ale światowyeh Niemiec chcia ł Wil­
h e lm II. realizatorem nie zostal, zławal 
JJotę~ę Rzeszy w krwawej wojnie ... 

A le wielkl ści PC/Si'll~lo wie lu kondo­
t i ~ rów, zdobywców ella samej idei z wy­
ci~st" 8 i ni ejednokrotnie nawet n!,jwię" 
hi z n ich po ciężkich walkach pomniej­
~zali swój naród zamiast litO wywyższyć ... 

Nie znali 8woieh, zapominali , iż "na 
wojuie bij~ króle, Iriną chlollY .. . " 

W wieku XX n awet dyktator musi ocl 
czasu do czasu choćby pomyśleć o zwyk­
ł ym człow ie ku pracy. musi choćby uda" 

wae, że usiluje stworzyó ustrój sprawied­
liwy". 

Imperi ll lzm Orlicz - Dreszera wynikł 
z jeKo 8toRunków do pracy polskiej. Mo­
t.orem j ejlo twórczości spolecznej byla 
nędza polsks_ Byl przeciwnikiem uzdra­
wiania finansów przez obniżanie poziomu 
dobrobytu, chciał bogactwa mas. W je­
go koncepcji Polska światowa była Pol" 
sk ą pracy. 

Ohiit Gus tl<vus .. _ 
Odszedt Orlicz-Dreszer ... 

-0-
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12.000 robotników do Belgii. 
Do Poznania przy byla w ub. niedzitl!ę 

Komisja z Brukseli, która zamierza Zh­

kontrllk:owac do kopalń węgla w Belgii 
z różnych powist.ów 12.000 robotników_ 

Wczorsj ,' t j . 12 bUl_ Kom isja udala Sill 
d" Je.ror- ioa . gnzie rozprJczt;la rekrutl/.eję 

przy powo"y miejscowych władz powia­
towych. Wyjazd l1J a nastiwić w miesi,,­
cach od sierpnia do października br. 

WlIzystkie te transporty kierowane bll­
dą prze'/: Zhąs7.yll . 

Baczność Spółki Lowieckie 
iIIiIM a 

Statuty SpóJek .Lnwieckich opra­
COWClne wedlug rozporządzenia Mi­
nistra Rolnictwa z dnia 19 stycznia 
1928 r. są do nabycia w 

Drukarni (roto szyńskiej -
Telefon 164 . KROTOSZYN Floriańska 1. 

MusiIny zlnienić naszą politykę budoVIL· mieszkani 
Zda wało b y sie pozo rnie, ŻIl stęviło siEl 

jn ż T'8t1ze t. zw. kw esti i mieszkaniowej 
y, Polsce. Przecież na frvnta(;L domów 
widu i eją kHrt lei. ozn8jJlJiajllce, że " do wy­
!l .' j.:eia Hą lokale 3 czy 4 ozy DU wet 5 ·po· 
k" j ,nuJ· '. J " ż nie Kr.!'itnie "pasek" mie­
s.,kaTlJowy - ja Je to ill o te rnpo r e bywalo 
. - k,,' dy :lll "Orlst~Plltl " przyszło płocić 
w Be ' ,.4,'b, !i li » wet tYSHj(Ju(lh dolaró w. 
, j ,, :i, ruch !laullw]uny zd()I"J Lpanować w 
wi.' lkid cz~ści. za po trzebowanie na miesz' 
kt,Oill dla sfer posiadający ch, a naw e t 
i dla. stann średniego . Utrzymuje siEl 
wrJra wfhie d rożyzna mieszkań - Mny 
,c h p rztJk "hCZRj ą pJ'z~waiuie Illożno80i 
fiua nsowe lokatorów i n io POZOBt.bją w 
Ul .I eż y t ej propflrcji dr) uochodów ś wiaill 
pra" f,wvików Ilmy~!pwych -- ale daw n'l 
,,1; 1 ... ~H.l OLj, ·· ZW iJ J n:-! \l Et ępllje . ... 

Ni eaU'ty, dO l ~ve~,y to t yl ł, o sfcr posio­
IL iw'Yl' b i pt.n nn śred ui ego. Bp jPśli 
8pojrzyUiY n a lllabY rouottueze - to o[,rl12. 
p r zeds taw ia się zupeluie in tlczej." P rzed­
stawi li. si ę - lłow ietlzmy z góry i nie 
ukrywając stanu fakty cznego - fatalnie 
j fo:'roinie .. . 

Typem mieszkania war~twy robotniezej 
w miBstach i mias teczkath jest lukal 
jednoizbowy. Na więkR'6Y uie moie so­
hi lil pozwolić człowiek żyjący z pracy 
rą k. 

I cóż widzimy 1 MieozloJ ni a 1-i7.bowe 
stlłlluwią tylk o 36 proC. ogól u UJi ~szkań 
W Jł1 ~ bstllch i mia RleC1 k aeb pfl lskidl. 

Obliczono na pods~awie bardzo dokla­
dnyeh danych, że w r. 1931 trzeba by 
bylo wybudować w kraju 881.000 izb, 
aby ząspokoić zapotrzebowanie (przyjm n-

jąc 2 osób na izbę, bo większe uważane 
być musi za - przeludnienie). 

Cyfra 831.000 izb odnosi się jednak do 
potrzeb z przed 5 laty. Bo milldzy 1931 
a 1936 r. ludność miast naszych wzrosła 
o 550,000 ludzi, dla których trzlilhaby 
wybudować zatem 275.000 izb. Wybu­
dowano zaś tylko 75.000 ... 

Ogólem niedobór wYl.liód w roku 1936 
przesz/o m i li on izb ... 

W rzeozywistuści jest jednak jeszcze 
większy. Bo przyjąć trzebu, że corOćznie 
niuczeje - w ruderach podmiejskich­
olroło 25.000 izb. Ale ol/:raniezamy się 
do cyfry miliona izb, jako tej, która 
wy r"ż" istotne zlIpotrzebowauilil, jetlili 
chcemy osiągnąć, aby drobne mieszczań" 
stwo i praco wnicy fizyc2.ui mieszkali w 
uill)(Jlr iednicb warunkach. 
W~' Ill OWII powyższych cyfr stawia zatem 

zarówllo przed całym ruoh~m budowla­
ny m . j a k i pr'zed władzami państwowymi 
i samorzlldowymi, jak ' wreszcie i przed 
inicjątywą prywatną zupelnie nowe aspe­
kty. Wysuwa bowiem na ezoło kwestię 
mieszkań najmniejszych, podczas Cdy 
dotychczas nasza "polityka mieszkaniowa" 
Bzls l'lrzewazme w kierunku budowy 
mieszkań średnioh i większyoh. Wyjątko" 
wo tylko rueh budowiartY, oparŁy na 
funduszach publioznyoh czy na inicjaty­
wie społecznej lub prywatnej, uwzględnil 
pótrzebEl l-izhowych miPBzkań. 

A to, co było dot.ychczas wyjątkiem - ;' 
musi stać się regułą . Pierwszy konl/:re8 

mif'szl:sniowy, który - dwukrotnie od' 
kładany -- ma się wreszcie zebrać w j.' 
sieni, stanie przed wielkim za~adnieni.JJl 
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nieduboru mie!zkań najmniejszyóh i prze­
ciwdziahnia temu złu społpczllemu. 

Nie hędzil1 to - trzeba soLili otwllroie 
uświadomi~ - zad!lnie łat.we. Bil, żehy 
podejść konkretnie do tegu zllt.:!llbien ,a, 
trzeba, wziąć ołówek do r~ld i licz:yó ... 
Więc "dyhyśmy w ci/.lgu 20 IRt oh cieli 
pokryć niedobór llajUl!liei"zych Illie@z kań. 
to musilllibyśrny roczv :fl wybudo wać 
131.500 izb. a lic7/.1(\ i>08Z\. bu dn\\,! YlIl 

izbę 2.000 zl uruch omić hpitv l 263 mi­
lionów złotycb roczni<> ... l'.-ZY PllŚ(\IllY. że 
polowę tllllO kosr.tu \\ zięh' l,y na sir lIie 
kapitały prywatne (rzemieślników, dro­
bnych k upców, lepiPj ze.robiaj/\<:y('h :'0' 

butników, wreiizoie przemysłow('ó w j 1'a­
brvkantów, budującYl'h \Y pobliżu I!wy<,h 
pr;edsillbiorstw domy robotnicze) - to 
no fundusz{j publiczne wypadłby rocznie 
koszt około 130 miln. zł. i obowiązek wy­
budowonia rocznie około 65.000 izb_ A 
to w danych warunkach jest oczy wiście 
nieosiąialne .. _ 

Lecz od mRk sy'malnellto pro"ramu do 
prakty ki żyoiowej wiedzie przeci eż po­
most komprumisowego załatwienia. J eAli 
prOKram maksymalny jest nie do 7.i'tlali­
zowania - to nie znaczy bynajmniej by 
prowadzi6 nadaj "polityke mieszkaniowo­
buduwIaną", daj/.lcą przeważnie mieszka­
nia średnie i wielkie. a nie za8pakającą 
potrzeb świata pl'acy, wyrażająoyoh się 
w;1łącznie w zapotrzebowania na miesz" 
kania jednoizbowe_ 

Bo koutynuacja (llllsza tej "polityki" 
wi"dłRby - przy 'wzrnll&'fdRflyrn się wciąż 
napływie ludności wiejsitiej do miast, 
pny rosnąeym uprzemysłowieniu i przy 
ci/.lgłym procl sic ni~zczpnill rude r UR 

peryferiach miust - do ' po&,lębienia uie 
doburu małych mieslkań, a więc do w i ę ­
kszej jeszcze klęSki świata procy. 

Budowa najmniejszych mieszkań jest 
j~dną z nahJOważniejszych koniecznoś"i. 
I trzeba, aby w t ym kierunkU poszla 
nasza "poli tyka hudowlano - mieszka­
niowałl. 

Zbiórka na łódź podwodnq wśród 
przedsleblorslw przemysłowych. 

Należy zauważyó, że dotychczasow.a 
umowa węl{lowa z przemys!owcami un­
&,ielskimi obowiązuje do końca roku lJic­
żął'e~o. 

Deleuacji Jloi~kich przemysłowców prZl­
wodoiczył j>rezes konweneji węglowej 
inż_ Cybulski. 

mażne dla osadnlkóCIJ flJY­
)eżdżojqc~ch do Kanady. 

Rodziny osadnicze, zamierzające wy­
j o nhać do Kanarly z klI pilulem 500 ,] .1 
któc<l zu~t!lły zakwdlifikuwaue do wyj", ­
zrlu w bieżącym seznnie. winny przy­
spieszyć SWOJ wyjazd, Ildyż terminy 
przybycia tych rodzin do Kanady koń ­
czą się. Wyjazdy muszą n!istąpic do 
końca lipr.a :l. r _ Osadnicy muszą tak 
przybyć do Kanady. aby mo"li za~o~po 
darować się przed nlldejilciem zimy. 

KIedy rozpocznie sle rok 
szkoln~? 

Ostatnio ministerstwo wyznań religij­
nych i O. P. opracowało okólnik do ku­
ratoriów w sprawie terminu rozp0częcia 
rOIu szkolnego 1937/38. Wedłullt wspom­
nianego okólnika rOI szkolny rozpocznie 
sill w dniu 1 września nabożeMRtwem w 
świl\t.ynis llh wAzystkich wyznań. a lekcje 
od dnia 2 wr-zfśnia. 

Przed zakończeniem nOllJe2D ukła­
du handl. Polsko-Turetkie20. 
Od kilku ty&,odni toczą się w Ankarze 

rok0waDia o zawarcil'l nowego układu 
polsko·tureckie&,o_ Dotycbczksowa umo· 
wa handlowo i płatnicza z 17 kwietnia 
r. ub. zawarta była ilU przeciąK' 1 roku. 
Obecnie do flzas u zakończenia toczących 
Bill pe dr .. k tacyj, u mowo t'l zostala \Jrz~­
d/uźona. do dn. 17 b. Ul . Nowa Ilmowa 
polsko-turecka, uwzględniająca Blały 
wzrost obrotów między tymi dwoma kra­
jami. rozszerzy niewlj1.pliwie tok kontyn­
"enty. jak i rodzoje towarów, dostoso­
wują!) umowę do zmienionych warunków 
gOBpo 'ia rczych. Obro ty handlowe pplsko­
tu reck le w ci/.lgu ostatnich Jat przedsta­
wiały .ię uostępująco: w r. 1929 ekspor­
towal" Polska do Tllrcjj towarów 2.368 
t., w 1933 r . - 4.487 L, w 1936-
1.907 t. Polska rlostfłrcza przed", wszy­
stkiem do Turoji towarów teks /ylnych, 
żelaza i wyrobów żelaznych, stali i wy­
:o:obów stalowych, maszyn i nasion. Spro­
wadza zali z Tarcj i owoce pol ud niowe 
i tytoń, którego im port w ostatnich la­
tach silnie ,uróBł. 

W związku ze zbiórka pienie żną, oro­
wadzoną prZ~7, FllndlJsz Obrony Mors kiej 
przy Lidze M, r~liifj i Kolonialn~j na 
budowll piel'wsz~ j ł()d~i plld "' ,, dnej ze 
skladek apołecznych ku CI.CI Marszałka 
Piłsll(h:kiPjto. Izb", Przemysłowo - Handlo­
wa w WO fszt1wie zwrócila się Z 'i p c śred­
nictwem prasy do wszys r kich przedsię­
biorstw przemysłowych ~ NeeO oJuęltU z 
prośb/.l o zawiadomieni~ id o ofiarach, 
skladanych na ten od. Umożliwi to izbie 
wylonienie delegacji, kti,:a w imieniu 
przedsiębiorstw przemy,l,w ych okręgu 
izby dokona wbicia HYIJ'!' ,licznych nitów 
w me~sil3 łodzi podwodu j Vi dniu inkor­
poracji nowPj jednostki ['Pjowei, weho­
dzącej w Mkład floty TH , I~ , if\j w Gdyni. KrajofIJ9 r9ne~ zboiofIJ9 na 
Odroczenie rokowań flJeglo- tle ogólnej s~tuacjlśfIJlatofl). 
flJ9ch Polsko - Angielskich. mi~~~~n:;n~:~~j:i~:~u::ż:to~:z~:ż~;~~ 

Rozpoczęte zpocz" tk]U!ll b ; eż/.lcego ty- _ kach światowych i na rynkach krlljo­
,odnis w Paryżu rozmowy polskich prze- wych. O ile za IItrani0~ nieomal na W9Zy­
my.łów wll"lowych z przedstawicielami stkie zboża tendencja jest mocna i eony 
an"ieI8ki\l~o przemYl!lłu Wlllltlowego, zos- zwyżkują. o tyle w kraju przeciwnie, 
taly przesunillte do jesieni b.r. ceDy spadają. Sytuacja na rynkach świa-

Rozmowy te - jak doniOlilłll w swoim towych jest rezultatem wiadomości o BU­
czasie Ajenllja "ISKRA" - miały nB Belu szy w Kanadzie. gdzie upaly i brak wil­
wzajemne poinformowanie eill 00 do dal- Itoei w jtlebie z dnia na dzień nieomal 
szeKO przedłużania porozumienia wEllflo- zmniejszają poziom przewidzianych zbio­
welO polako - anlltielskieKo, oraz prze pro- rów przeniey. Ponieważ Kanada jest 
wayzeoia w nich pewnych zasadniczych największym eksporterem przenicy na 
zmiall, dostosowanych do obeunej sytua- esłym Świecie, przeto wiadomości'o zmiej­
eji tlbportowej. szeniu perspektyw urodzoiów: wpływają 

zniżkowo na giełdzie zbożowe na świecie. 
O ile przewidywany nieurodznj w Ka­

nadzie wP!YW8 dominująco na sytuację 
rynk ów w 7akresie pnenicy, to rynki 
europ(jsk:e Eą pod wrażeniem niewilll ­
kich stosunlo.owo zbiorów żyt!l, przewidy­
wanych '\IV Niemczech. Polne i Litwie. 
'fo też żyto w ostatnich czasach w Euro­
pie znaczuie zdrożało. 

W li ndu obserwujemy "d tYlI'odnia 
eiljdy BPlJd"k cen na zboża. Kr,Jj"we 
cel'}' ;:t,óż S4 je~zeze wyższe od parytbtu 
eh;H rL(;w ego, ale jfŚJi dalej zaobserwu­
jemy taki rozbieżny ruch cen w kraju i 
Z'I ~ranic/\, to w krótkim ctasie możemy 
osi/\gnąć ceny, któreby lJozwolily ną 
op!aealny wywóz. Obeenis jednak prócz 
j~c z mitlnia istnieje zakaz wywozu zbóż. 
zaR do końca lipca sytuacja na rynku 
zboż. w stosunku do żyta już siEl w pew' 
nei mierze wyjaśni. 

Pomimo wielu I1esymistyeznych Kłosów, 
sp rzęty nie będą zapewne powszechnie 
lakie złe, jak to przE:owidywali rolnicy w 
połowie czerwca. Wprawdzie susza dala 
Rię we maki, jPdnlJ.k Wszlldzie nieomal 
przeohodzily deszcze, które znll!lznie pod­
niosły rozwój ziarn zbóż jarych. Pow­
szechnie tylko daje sill zaobserwować zły 
IItfm roślin pastewnych, zwłaszcza koni­
czyn i lucern. Za to urodzaj kartofli 
zapowiada się powszechnie dobrze; jest 
to główny środek i pożywienia oraz pa­
szy na całym t e r y t o r i u m ziem 
polskich i je!ili stall. taki utrzyma siQ, to 
zrównoważy on w przewllżającej mierze 
brak roślin pastewnyoh. W związku z 
oczekiwauym pojawieniem się nowego 
ziarna w najbliższym czasie zniżkują 
r/'wni!i otrllby. choć proporcjonalnie do 
eon zbóż trzymają się one jeszcze dość 
wpoko. Zniw!i już się rozpoozęły na 
sucbszych, piaszczyst.ych gruntach, więc 
nowe ziarno mnillj więcej za dwa tyltod­
nie powinno realnie pukazać lię Da ryn­
ku. 

90 lat czeskiego' Edisona. 
Czechoslowl!cki świat kulturalny, prze­

mysłowy i naukowy obohodzi w tych 
dniach 90 urodziny znakomitego elektro­
technika, Franciszka Kriżika, znane&,o 
jako Edi80ną czeskiego, honorowego do­
ktora różnych szkól akademickich, człon­
ka honorowe"o lieznych tQwarzystw na­
ukowych w kraju i za granicą, laureat 
naj rozmaitszych konkursów, największy 
pionier techniki dwudziestellto wieku. -

J ubi lat wyrastał w najskrowniejszym 
lirodowisku. Jego ojcieo był szewoem, 
matka pracGwala od rana do wieezora 
iuko posługllczka i praczka. Ukończy­
wszy szkolę ludowa, Franciszek wstąpił 
do niższej szkol y realnej . Jeż wówczali 
wykazywał wielkie zainteresowanie dla 
wiedzy technicznej. Bell halerza w kie­
szeni ndal eię potem do ProId, gdzie za­
pisal się na WYŻiZ/\ szkolę realną. Matka 
od wiedzala go w P rlldze. przynosząc m u 
wildualy na cały tydzień. ~akie by lo 
życie Uilodzieńoze przysz!ełro wynalazcy, 
który dorównał Edisonowi. Złożywszy 
pierwszy ell:zamin na politechniee pra­
skiej, przyjęty zostal do pracy w firmie 
elektrotechnicznej Kaufmanna w Pradze. 
W rok późnjf>j (1870) ukoń(jzyl studia 
i objął posallę jako teleltrafista kolejowy 
różnyoh przedsiębiorstw kolejowych . W. 
tym czasie skonstruował elektryozne u­
rządzenia sygnałowe i Iwrotnice mecha­
niczne na kolejąch. W rokn 1877 zwie­
dzał wystawę w Paryżu, Kdz;e zaznajo­
mił się z wadami i brakami ówczesnych 
lamp lukowYllh, które wówczas nie były 
zdolne do praktyezoelto uiytku. Wróei- ...... 
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wszy de Pilzna, gdzie wówczas był za­
truuniony. saru skonstruowal przy finan' 
80wej pomocy f,dl!ykanta l'ietta prostą 
lampę lukowf\, kt6ra nadawała się tiu 

"żytku praktYIl7.n~Jllo . Wynalazek ten 
opatentował Kriźik W~ wszysUd eh pHU' 
slwach. W roku 1881 Kriiik )vrllZ z 
Edisonem oświetIul \Vestibul wystawy 
parysliej, na której za swój wyuflllizhk 
otrzymal piorwszq Daa;rodę. M"del od, 
razu zakupiony zostal pnez ;Jewne lwu' 
sorcium angit.l~kie dla An"lii. "dzie pro­
dukowano tysiące lamp dla ealejl"o kraju 
i Francj i omz Niemioe. W roku 1%4 
opuścił slnżlJę na kolei i zu uzyskane 
h O."!lr'uiR zalożyl za \d arl eltlk lr :lir'chni­
czny w Pradze, produkujący lampy łu­
kowe, maAzyny dyui;ruo'elektrycwe. Za­
kład ten niebawem ~ ,d si~ najzuakomi' 
tszym przedsi"biOfstwem HJIlO rodzaju w 
całej monarchii aU6tro' węgier~kiej. Z 
czasem założy! podobne przedliębiorslwa 
w szeregu innych pllńst w. W roku 1891 
powolany wstał na {lzlonka korni te! u wy­
stawowejj!:o pra 8\1iej wystawy j\lhil€ u8zo­
wsj, którą oświEltlH 200 iampami lulw' 
wymi. WÓWCZIl,'> też wybudowal pierwszy 
tramwaj elektryczny prowadza cy na plac 
wystawy w Pr.ujze. 'fo Lylo poc7·ątbelll 
rozw(,ju sieci trarnw'ijowej w Pradze, roz­
budowanej przy jego pomocy. W r'ok u 
nllstlwnym wybudowal traUJwaj elekt.ry­
"zny w Pilwie i innych miastllch. 

W tym czusio sIewa jego B i ~g81a już 
poza kontynent europejski. Zakldy jeKo 
pracowały niemal dla \'I'szystkieh pa ń stw, 
w których interesowano się poetę pem te­
chniki. N azwisko jego ZDane j Cbt rÓW lll!:· Ż 
w Ameryce, "dzie stawiallt' j~8t obok 
Edisona. 

90 nrodziny obchodzi w swej wjli prw 
skiPj przy pelnym zdrowiu i €Derjt ii '11-

mysiowej, Odwiedzający m go dzieoni­
karzom chętnie opowiada 8z\Jzf'gól y z 
pierwszych początków jego pr ej' oio­
nierilkiej, kiedy do wyu"lazkó ... je~o od­
noszono się z pewnll nie1)fn n ~ci!l. ;rdy iw 
dano od niego gwaJ"IIDcyj. ż.' np. Jal.upa 
łukowa nie spowodoj" ż"dw' J kalllotr.fy 
lub że tramwaj nie "plOwsdzi nic8zezc;ść 
dla mieszkańców. 
Sędziwy starzec żywo interesuj" SIG 

dalszym rozwojem elek trotecb Di ki. prze' 
powiadając. dlllszp m oiJ i w(' ś~i mI ty'" 
poili. W'szy~tki6 pi8ma ~ze.t:lf(>,.l/)wuek,· .. 
w tych dniach zamieszczaj:. ~zereO!" ;;rty­
kułów, poświęconych jego życiu i pracy. 
Jubilat przyjmuje Eetki listów "ratulu' 
cyjnyeb i telegramów ze ws?ystkicl! 
państw europejskich i zluuoli;kicb, gdzie 
w t>iąllU tyluletniej prac:!" zjedoa! sobie 
mnóst~o Dr:tyjaciól W ~ fer;:,,·h li llulrowych 
i gospodaTczych, 

Były sołtyS gminy Dr~IS2etl) 
na ławie oSKarżonych. 

Sąr! Okręgowy z OSITOW " fIn """ji .... y ' 
j'l7.t!owt'j w Knl tc, ~l,:i'ni.. r nz ' '',lrY''-'JI 
W sob"le spr"wę karUit i.'Tz,·ci\ vklJ 57 let­
ui"mn rojnIkowi StllJli~!awuwi BielHwlI"­
mu. b. solt.ysowi f,/;m ;ny Orp;szf\w po w. 
krotoBzyń~kieuo, który od kwietDia 1934 
r. do kwielDia 1935 1'. p" illil funkc je sol­
tyl:lll jednowio8kowei Ilmiuy Orpi~zOlw. 
W t.ym czasie B ielawoy rl o!, nścil Hię na 
B'l,kodll gminy ~zere"u sprzcDiewierzeń 
na laozną aUUlę 5523.24. 

Pud wllas rO:.lpra~y oskarż ony tłumaczyl 
s ie bardzo niezręcznie , 
Twi erdził, że żadnych Hum sobi", nie 

przyw!lJ87.zzył, 8 brllkoj"ce pieniądze 
zużył rz 'O·lc omo na naprawę drólr, wYllln­
tę 7.aleal. wsparcia biednym i inne wy­
datki iminne, DIi które kwity posiadana 

zgubił. 
PrzesJuchani w tej sprawie świadkowie 

ztlznllwali obciążająco dla oskarzonego. 
Po naradzie sąd o"losil wyrok, uzna­

jQc osk. StanisL Bielawnego winnym 
z artyk. 286 K. K. i skazujący go na 
karę wiQzienną pr zez półtora roku z za­
liczeniem ares4tu śledczego, oruz na uh"u­
tę :Jrll. w obywatelskich przez 3 lata i na 
p llno~zeuie koszlów postępowania. moty­
wując tem że osk. z calą świadomościl\ 
dopuszczal się pr?,estępstw. 

MODERnIZACJA TABORU 
PAROmOZOOOEGO. 

PlHllimo uieJwrzysluych v,aruuków fj­
ounsowy" h tabor pa.I'O ... ·OZO\~y P.K.P. 
nlegl w eillllo ostatnich lat znacznej lllV 
derni~!l('ji. Zosllłly zaprojektowane i 
zbudowllne nowe serie parowozów, które 
pod wzglęJplIl kllusno.kcyjllym odpowia" 
dtJj4 n!ljb8rdzi~j nuWOCZl\SnYDJ wymaga' 
oiom techniki parowozowej i sptlniają z 
d(luryrlJ ,;yniki"m nujtrudniejF.ze u:dunia 
przewozu . Na;eży tu wymienić przllue 
wJSzys lkim zD ll jdująco siG już \II ruchu 
s i lne Dowoe~e6ne palT wozy pospieszne 
serii Pt 31. prowadzące ze śrl' dnią BZY b' 
kOśCJa t.eehniczną powyżej 80 km'! lCodz. 
pocif\gi o dużym obciążenio. Parowozy 
te knrsuja na nlljw~lŻniejszych JiniBch 
ko lejov.ycu i ul!lo i Jiwiaią 8zyukie pollj,­
czenie odleglyeh ośrodków. 

Typem. ~zczcgólnic nadajEicym się do 
l'rtlw 9dzeuia pooiugów pespiesznyol!, jest 
"hIoba pol~kiej technik.i ' parowóz t.ypu 
·' P"cyfic .. serii Pm 36. Pierwszy puro' 
wóz 't\j li' ni o kH?lal1!:ch opływowych 
ZDa jduje Hię obecnie ml wysŁawie w Pa­
r yżn i jo'Js' orzAdmintern 0!l"óln8gn zainte­
resowania 8fer zawodowych. 

P,:.ro woza mi tello t.ypu zostaną Zl1.stw 
pione w llw żliwie kJót!:im cU lli c paro­
wozy oR(\bowe S'lrii Ok 22, olJslll!:,ujące 
d() ~ 'Fi je8 z ez~, niek tóre pol'ii:\gi pr,spj ,oswc'. 

W ('elu z"'i ~ k F'lenia B7.ybkośpi p ' cj'l' 
l/:ÓW lowarowy"h zosłal wypróbowany 
\.l a rOWÓ l t" ' rli 'f y 37, specjulnie dostow­
\i !loy do [.l1 .tr3eb wspó!c , egnPĘo rnchu 
tnwa rOwegf' ; jest to najhardz'iej nowocze' 
"oy ,owuro.'y rlarow<lz o dużej ml-:l1i:sy' 
lIl a JIl~j R1.yi , kc ,B(;i kOTIstrnkcyjDej. PIlro­
wuzy t e j "",-ii znajduj,; się już w budo' 
wi~ i z rwjdą się w ruchu jeszcze przed 
kC'IJ"em roku bjpź/łclll!"o. 

Utrzymanie taboru w stanie przydat· 
n ości orlby I" H siO') poza t.ym drol/:ą napra­
wy po prz€';'r.'l.cQwanin odpo\~ifr!oie~' o 
"kFSIJ ('Z )' 511 WiadomoścI. które nkaza-

dawno Drukarnia K. K. O. 

Iy się ostatnio w prasie, dotyczace wiel­
kiego procentn t.zw. "chorych paTOWO­
zów" nie są ściśle, gdy i przeważająca 
ezęlić chorych parowozów rekrutuje się 
spośród najslabszych serii parowozów, 
pn:ewidziallych programowo do skreśle­
nia z inwentarza. podczas Irny parowozy 
silnych serii, 8tauo-viąeEl przeszło połowę 
tl.liJOfU parowowwe"o P.K,P. majf\ mały, 
ntrzymany w grf.luicach cacjonalnej nor­
my ok. 1Gu/ o odsetek chorych parowozów, - [ 

Zgony. 
W Ciągu ub. tygodnia ~!luotowauo na­

stllPUj!\Cfl 7.~0i1:;': 

Bottcher Karol lat 69. 
Cr,erw011ka Brcuislc. w lat 25. 

Kronika miejScowo. 
Ha bezrobotnvch miasto Hrotoszvna. 

W dalszym ei<\g u złożyli na funduu 
Lokalnego Komitetu Ohywatelskit'lro do 
Will kx z t ezrobocit'm w Kr i> \:oszynie. 

WieJebińsld Frandszek, Krotoazyn 5zł, 
Grnch b lsk i Antoui 2,25 zl. Prof. Trojan 
Alojzy :I ił, Prof . n/iIWrann August 5 zł, I 

Jaworski Stanislaw 1 d, Ryn8szewska 
Marta 2,20 zl, Hofman Zbigniew 15 zł, 
Śmil'rzchalski I"uHcy 5 zt. Willig Her­
ma,nn 50 1'11, Kozlowicz h:nacy 10 zł. Łn­
czywek Stanisław 9 zł, Plewka Mieczy­
slaw 10 zł, Semberecka Maria 5 zl, Min­
t6wna Wladysława 5 zł, Miota Stanisław 
14 zł, WitlIzak: Sylwester 15 zł, Adamiak 
CzesI/iW 6 zl. FiJ' ma "Krysztlllik" 20 zł, 
BartecKa StlJfania 2 zł. Duczmal Józef 
3 zl, Stani6Z!lw~ki Edmund 50 zl, FIei­
Hcber Kerol 3 7J. Kraków Natalia 5 zł, 
Wintrolikównn Irena 5 zł, Rydrych Pe­
lagia 50 zł, Mikunicki Józuf 3 zł, Zebra­
ne na ślnbie WPaństwa KrYHt.lrowiaków 
z ini!ljatywy p. Cugiara Stanisluwu 21 7.1, 
C. Koźmiu nT7f'7. fJ. Cue-iera Stan. 1,50 zł. 

WBzy~tkiu1 I!lfiarodawccm skłlillllm 
imieniem KOlllitetu Obywat.elskiego do 
walki z bezrobociem w Krotaszynie ser' 
deczne ))odzillkowllnie. II 

BURMISTRZ . 
w Z. Wiceburmistrz (-) Hoja. : 

\11 rocznice śmierci ŚP. Gen. Gustowo Dr­
licz Dreszero 
odbędzie się w piąt.ek dnia 19. bm. O I 
Rodz . 8 30 żałobne nabożeństwo. w kte- , 
rym o wzięcie hłi:llI.tjliczniejszelro udzialu I 
Uprg~7,1J, Zsrząd L.M,K. Krotoezyn. 

Bójko uliczno. 
p "ni~dzy brnćmi O~tojami 11 icb szwa· 

go,m i Sokzak'Hui IH1wHIIJly w dDin 9.bm. 
na llii <, y PjaB "Jw~k i {, j "Sl~' ~ wymiany 
91Ó"', k .ó rc na Ile ',"ohis!yćh pur'ldlun­
~' OW ~PdW()tiOW8jy l>I.,jke. 

PJcla.a8 tpj j,ójki dul,l. liwie złlsi,nli !JO' 

hl '" d ... óeh bnH:i 06lojów, których odsta­
Wi I ~~ ; l do szpitala m i t:.i l!;~j~ ;fn. 

Kradziei depozytów adwokackich. 
W u 't,illil:lym t yLt"dniu z!)iatku ilU SD ' 

boLI:) włamali się dotar! "ie wyśledzeni 
sprawcy Z'I. pomOCGI dnrobiouełi\'U klnczlI 
do hiura Rrlwokatn E !mullda Knżdowj-

CZIi lJr~y "l. Koźmińskiej llr:Geawkuwsz1 'l 
wszystkie 8Zllf!ady i zna lezionym kIn-
M.em w jednej fzuflud?.ic ot.worzyli szafe 
'Żeluznu z której z" brali 3U,- złotyob 
Kotówki, za 50 7ł ZDH('7,k6w stemplowyclI 
i 5UO, .. - >Ił ObligtlOji J}ożyc;>:ki państw. 

Z a s;JYswcllmi tej kradzieży czyni sią 
!llH))'giczne dochudzenia i juk się w osł!!' 
tniej ch wili dowlIHlujemy policja jest 
już ną tru!Jie. 1'4 
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.fiL - - Godło niniejsze sianowi gwarancją, że 

kupujesz w przedsiąb. chrześcijańskim. 

Koimin. - Przytrzymanie oszusta. 
w dniu 12. bm. z/itrzymany zos : llł 

przez Poster. P . P. w Koźrninie osobnik 
nbrany w mundur podchorążeli'o. Osoh­
nik hln przybył 8. bm. w "odzinach 
wiellzornych do Koźmina rzekomo w ce­
lu robienia kwater dla wojskll, bawił 
u 4. rodzin, wynajmując kwatery dla 
generalów obiecując po 10 zł za dobę Zll 

każdą kwaterę. Jak się okazało oBounik 
ten jest Piaakowski Karol zamieszkaly 
w Poznanin Waly Kościuszki 5, nrodz. 
dnia 9. VIII. 1912 r. w Berlinie. 

W toku dc.chodzeń zeznal, .że mundur 
pod chorąże 10 pO:Ży(lzyl sobie od niejakie' 
KOŚ Wysockieao Janusza z Poznania. 
Wedlu&, przyp osobnik ten wybrał Bię 
w zamiaraeh pełnienia oszustw 'fi( celallb 
matrymonialnych. 

POgorzela - odwołanie jarmarku. 
Jarmark mają<.>y się odbyć w czwartek 

dnia 22 lipca 1937 r. w tut. mieście zo­
staje od wolany, z powodu epidemii (furu 
brznszne~o. stwierdzoneio w kilku wy­
padkacb. 
Równocześuie zakazuj", się wszelkich 

zjazdów i t. p . do POKorzeli. 

Koźmin W sprawie gimnazjum. 
W piątek dnia 9 bm. odbJ'ln się w sul­

ce Zsrządu Mif'jskiell:o zebruDie "rODa 
rodzicielskiego. 

o przebiegu zebrauia puinformujemy 
nuszych C7.ytE'lników w m:stępnym nu­
merze. 

Dowiadujemy się, że kwestia utworze­
nia gimDtlZjum zostala pomyślnie 7,alat­
wiona tak, że z dniem l. 9. 37 nowy 
zakład naukowy rozpocznie dzialalnośc. · 

Pogorzela Epidemia Musu. 
w Pogorzeli wybuchla epidemia duru 

brzusz!lego. ;J Chorych nmieszcza się 
w szpitalu w Koźminie, "dzie we wtorek 
dnia 6 bm. zmarł Panwit7, z P ogorzeli. 
Również we wtorek umifszczono w szpi­
talu dwie dalsze osoby z rod;.;iny Marcin­
kowskich (matkę i syna.) 

Jak widzimy mimo energicznych za­
rządzeń zapobieKBwozych epidemia przy­
biera coraz większe rozmiary. 

Trzebin - Skutki uderzeni n piorunu, 
W dniu 6 bm. w czasie >Jrzechodzącej 

burzy okolo godz. 14.05 uderzyl piorun 
w topolę przy oborze Wysiadle"o FrallC. 
w Trzebinie. poczem wpadł do obory 
i zabił 3 krowy znajdujące ~i~ w ohorze. 

Ogólna strata ... ynosi 780, - zl, które 
pokryje ubezpieczenie. Zabi te krowy od­
stawiono do rakarni w Koźrninie. 

TeKO SB mego dnia około 6Codz. 14.45 w 
Sośnicy pi (\ run uderzyl w fi h low i stodo' 
ltj rolnika Witka Tomasza zabijaja~ ma­
ciorę i kozę. 

D o M 
z calkowitem zabudowaniem oraz 
ogrodem owocowym ca 1 morga 
sprzedam korzystnie l?: powodu po-

deszlego wieku. 

ZgłOszenia przvimuje Ig, GrZYWoczewski 
Głowackiego 1. 

Służąca 
::Jajch«:tniej ze wsi, 
potrzebna od zaraz. 

Zgł. A. Hatkaniec, - Fabrvko Cukierkaw 
Krotoszyn. 

Ucz eń 
z lepszym wykształceniem 
chcący się wyuczyć zegarmi­
strzostw>.! może się z g ł o s i ć 

SI. Skowroński, mistrz zegarm. Krotoszvn 
Rynek 7. 

~EŻELI 

'/ DRUKI 
o 

'e- I ~ lu 

wszelkich rodzaji, 
od qajskromniejszych do najwykwinłniejszych, 

jedno i wielobarwne, 
A GUSTOWNIE, SZYBKO TANIO WYKONANE 

To IVlko w SD' 

on i 
Czll 

lwi"' 
BZ'/ 

du' 
laf~ 
ycb 
yllll 
7. 

si~ 
,st/ł' 

Drukarni Krotoszyńskiej 
jest I . 

i felefon 164. 
dawno Drukarnia K. K. O. 

KROTOSZYII Floriańska 1. 
c 
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Vlyprzedaż 
Posezonovva od 1 - 1~ lipca 1931 r. 

Hiesłychanie tania wyprzedaż posezonowa pOłaczona z reklamowa sDrzedaża konfekcJI! 
Hoja tegoroczna sPr%eda2 posezonowa - rekordem taniości I Bezprzykładnie niskie cen v nie SPrDwia nikomu zDwodu I 

Prócz tow(Jrów sezonowych, których ceny zredukowane są do granic wprost nieprawdoporlob­
nych, sprzedawać będ ę w okresie wyprzeda1y sezonowej wszelkie inne 'towary po cenach 

• p. C J a I n I e n i s k I C h. 

Magazyn zaopatrzony w najświeższe nowości w naJwiększym wyborze 
Konfekcja B i e I i z n a Galanteria 

PLASZCZE KOSZULE POŃCZOCHy 
SUKNIE STANICZKI SZALE 
B L U Z K I KOMBINACJE SWETRY 
S P Ó D N l C Z K I K A L E S O N Y T O R E B K'l 
PIŻAMy KAFTANIKI PARASOLE 
UBRANIA PANTALON Y GORSETY 
S P O D N I E CH U ST E C ZjKI R Ę K ~ W l C,Z K l 

Nadz'wyczajna okazja korzy stnego zakupu plód'en,Wszelkiego rOdza'ji1StOYowizny i bietlzny-poŚdelowej 

fIrany'· Slory -Kapy· Kołdry -Obrusy· SerClJetkl· DYClJany • ChodnikI· RobótkI • RecZnl~l. 
Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy 
po cenach bezkonkurencyjnych. 

Plekne palta \1110Senne ciesz ac e sie pO\llSZeChDem uznaniem. Ewolucja kolorów w dziedzinie koszul meskicb. Ulubiona bielizna damska 
Ul pleknvch kolorach. 

Kapelusze damskie, czopki, sI,Vetrv damskIe i dzieciece. KRAWATKI - KOSZULE - KOŁłllERZVKI - KAPELUSZE. 
Koronki - Klamry - Guziki - Wstążki -- Paski. Czapki - Szelki - Skarpetki - Rllkawiczki skórkowe 

Welna i włóczka. GOlfy Wla,tr6vvki 

T ... ykotaże w najlepszych gatunkach w wszelkich rozmiarach na skladzie 
Welny - .Jedvvable - Woale - Podszevvkl ~ Pl6'na 

Towary kompletuje się codziennie nowymi transportami. Publiczność zachwycona jest wielkim wyborem towarów 
I TANIEMI CENAMI! 

"BAZAR" W. TYKOCINSKI ~Y~~kT2~Ve~n -
~ .. Allnll~tJ~ P11~llt~ ~·~~.~E:.· Unl!oooiniam ~~bfs':=a!y::;. K E F I R • \\'i nny w oniu 14. IL 1930 r. który zagu-

bił em, celem uniknięcia niepotądclllych Kell... to przetwór mleczny, otrzymy-
nastGPstw. wany przez działanie Drot· 

~ Krotoszyn ~E GAWLIK TEOFIL, - ulica Hłvfiska nr. 8. dtakÓw. 
.. ~. Kellr to napój odtywczy dla wszy-

ii TelefTonD~~rłl kOlOnl;rne
k 

31 l~~~' ~~~i~O~i~ń~Ó!Z~Z:ł~~l:~~.Ci dla 
J Jeżeli w Restauracji Kellr winien uf,ywać kaMy. 

I delikates, ~. Kefir to napój niedościgniony dla 
3 Lemoniadę I piwo starszych i młodszych. 1"lna I"ódkl Llkl-órn ~~ Kelir stale utywany. utrzymuje ciało 

E w' hU· .... W_ _ ·de.al~ J. ~E sobie zamówicie - to tylko w czerstwości i czyni je od por-
E ł ne na wszelkie choroby. 

Niniejszem podaję do lasko wiado­
mości, że jestem wlaścicielką Ra­
karni w Koźminie. Męża mego 
Waltera na \lila sn e żądanie spla­
cilam, wobec czego za dlugi jego 

nie odpowiadam. 

WIKTORIA RYBACKA, 
RakarnIa \IIKotmlnle. 

]p R Y WII El R A Kellr tądajcie wszędzie: w kawiar· 
_ ~ _ _ ~ I _' _ _ ni ach. restauracjach i w skła · 

dach spotywczyr.h. 

K E F I R wvtlllarza I Jest to d z I e DO I e 
ślllle2v do nabQclo a dobrze zrobicie 

OltAD~StAQ) PR~CI)ER Q) nOCllEJ MLECZARni 
Hurtownio Pl\IIa • UM\II. Wód Hloeralnvch 

KROTOSZYN, Rynek 14. 

A. CIelucha 
KROTOSZYN WLKP. 

Filla Centrala 
ul. Slodowa ul. Floriańska 

l..ó ;:J.e",, : nie.urzędowy odpowiedzialny redaktor - ~imier:l BIllelaki Czcionkami Drukarni K.. rot. , .• 
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